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B. policjant skazany

Na karę śmierci
z a  p o d s t ę p n e  o t r u c i e  l i s t o s z a

.Przed sąd :m okręgowym  w 
CzortSrowie rozpoczął się proces 
b. pohcerunko-weg} Nakoneczme- 
go, oskarżonego o namordowanie 
joczty lin n a  MiKołaja Koguta z 
Zaleszczyk.

K ogut zm arł nagle w  podejrza­
nych okolicznościach  w sortow ni, 
w  której znajdow ało się 33.000 zł. 
Przed zgonem  zeznał, że zjaał 
kiełbasę, którą poczęstow ał go 
Nakoneczny, baw iacy nocą na 
poczcie . Po zgonie stw ierdzono, 
że Kogut zmarł naskuiek spoży­
cia  mięsa w ieprzow ego, w któ­

rym znajdow ała się strychnina. 
N akoneczny został aresztowany, 
a obecnie stanął przed sądem, o- 
skarżony o o tiu c ie  pocztyiiona 
w celu przywłaszczenia Subie 
pieniędzy pocztow ych. Proces, 
który budzi duże zainteresow a­
nie, ma charakter poszlakowy.

Po rozprawie sąd okręgow y 
skazał M ichała Nakoneczn ego na 
karę śm ierci.

W  krótkich m otyw ach sąd pod­
kreślił, że wina oskarżonego zo­
stała dowiedziona

S o w l e f g  m a f q  z a r z q d z k
d w ó c hMobillzacfe

P r z y g o t o w a n i a  w o jenne  obu s t ron
roczników

TOKIO, 10. 8. W ypadki ostat­
nich 24 godzin nietylko nie w y ja ­
śniły sytuacji, lecz raczej przy­
czyniły się jeszcze do je j zaciem ­
nienia i zaostrzenia.

Na froncie w alk  pod Czangku- 
feng trw ał nadal pojedynek arty­
lery jsk i japońsko -  sow iecki. O - 
koło godr. 15-ej grupa sam olo­
tów  sow ieckich w  liczbie 15-tu

P r y s ł y

_

Co bqdzie z  C zechosłow acją?

nadziei Kompromisu
m i ę d z y  r z ę d e m  p r a s k i m  a  m n i e j s z o ś c i a m i

GDYNIA, 10. 8 W środę na m/s 
.Piłsudskim " odpłynął do N ow ego 

Jońcu prezes S łcw acikej Ligi Na­
rodow ej w  St. Z jedn. dr. Hletko, 
zabierając ze sobą oryginał um o­
w y pittsburskiej. t

Wywiaa z dr Hledko
Przed odjazdem  dr. Hletko u - 

d_ielił w yw iadu  korespondentow i 
A.T.E., w którym  m, i. ośw iadczył, 
że uznanie przez rząd czechosło- 
wack-' um ow y pittburskiej nie 
pow iodło  się, ai Dowiem prem ier 
Hodża m e zaprzeczył oryginalno­
ści dokum entu, uznał go nawet za 
..normalnie obow iązu jący", (w ła ­
sne słow a prem iera H odży), ale 
prem ier Hudża zaprzeczył jakoby 
um owa form alnie obow iązyw ała 
rząd praski.

Oryginał tej um owy odw ożę ze 
sobą d o  Anie ryki, —  ciągnie dalej 
dr. H letko. Im, tam na S łow a czy - 
źnie zostawiłem  odpisy uw ierzy­
telnione".

Zastrzegam się 
przeciw jednolitości

—  Zastrzegam  się przede wśzyst 
kun —  m ów ił dr. H letko —  prze­
ciw ko iednolitości w  Czechosło­
w acji, nie uznajem y tego pojęcia, 
istnieje odrębny naród słow acki i 
odrębny naród czeski. Co do p o ­
rządku załatwienia- tycb p rob le ­
m ów , to wiem , że oni, tj. rząd pra 
ski chcieli najpierw  załatwić sp ia - 
w ę m niejszości, a dopiero potym  
nas, bo wierzą, że łatw oby sobie 
wtedy z nami puradzili. A  m y je ­
steśm y zdania, że nie tylko należą 
się nam  większe przyw ileje od 
m niejszości, jak  to ju ż  w spom ­
niałem  uprzednio, ale, że pow in ­
niśm y narów ni z Czechami rozpa­
tryw ać zagadnienia m niejszościo­
w e. W reszcie republika jest cze­
chosłow acka a nie czeska. W  każ­
dym  razie jesteśm y zdania, że na­
sze żądania p o w n n y  być rozpatry

wane równocześnie z żądaniami 
mniejszości.

Plan jest opracowany -
Słow acy postanowili w alczyć do 

końca o autonomię, a o sposobach 
tej w alki postanowi kongres S ło­
waków  amerykańskich, k+ÓTy od ­

będzie się po pow rocie Hletki do 
Stanów Zjednoczonych

Zapylany o program  tej walki 
—  Hletko ośw iadczył, że posiada 
konkretny plan, który Jednakże 
jest poufny i do ogłoszenia chw i­
low o się nie nadaje.

„ K l i k a  h r a d c z y ń s k a
z w y c i ę ż y ł a  w  P r a d z e

rr

Równocześnie A .T  E przynosi 
rastępującą sensacyjną w iado­
mość:

Korespondent nasz -  dowiaduje 
się z otoczenia dr. Hletki, że w  so­
botę zaszły w  Pradze pewne bar­
dzo ważne przesunięcia, które zda 
niem dobrze orientujących się 
osobistości politycznych, rozstrzy­
gają w  sensie negatyw nym  kom ­

prom isowe załatwienie żądań
N iem ców sudeckich. Zdaniem  
osoby, z którą rozm aw iał nasz .ko­
respondent, w  Pradze wzięła górę 
t. zw „klika hradczyńska", dążąca 
do dyktatury i sprzeciw iająca się 
kategorycznie w szelkim  ustęp­
stw om  na rzecz m niejszości w 
ogóle, a w szczególności Niem ców 
sudeckich.

J
przeleciała granicę mandżurską i 
usiłowała bom bardow ać pozycje 
japońskie. Ogień dział przeciw ­
lotniczych zmusił jednak sam olo­
ty sowieckie do odwrotu.

Czang-Ku-Feng spalony
W edług depeszy Heutera Czang 

kufeng został całkow icie spalony 
po bom bardow aniu Łowieckim 
najgw ałtow niejszym  od począt­
ku działań w ojenńych. W iado­
mość ta nie została w  ciągu dnia 
wczorajszego zdem entowana, na­
tomiast podczas słuchowiska trans 
mituwanego p rz e z . radiostację w  
Chabarowsku z okopów  armii 
czerw onej, jeden z oficerów  o - 
świadczył- że „czerw ony sztanda? 
powiewa nadal nad wzgórzam i.

W czoraj ogłoszony został przez 
sztab generalny pierw szej armii 
sow ieckiej drugi kom unikat w o­
jenny, który twierdzi, że wzgórze 
52 znajdujące się nadal w  ręku 
sow .eckim , było w środę przed ­
miotem zaciętych ataków wojsk 
iapcńskich. które odparto.

Mobillzacia 2 roczników
Duże zaniepokojenie w yw ołała 

wiadom ość, w edług której kom i­
sariat w o jn y  Sow ietów  zamierza 
zarządzić m obilizację roczników  
1916 i 1917. Równocześnie stan 
Iiczebry szeregu garnizonów m o- 
ok.ew ikicn został zm niejszony do 
połow y. I tak np. garnizon m o- 
skiew rki w ynoszący dotychczas 
114 tysięcy żołnierzy obecnie l i ­
czy tylko 40 tys. ludzi, Pozostałe 
oddziały skierowane zostalj na 
Daleki W schód.

Na odcinku dyplom atycznym

yanowała względna cisza. Rząd 
japoński za pośrednictw em  sw ego 
ambasadora w M oskwie złożył 
now y protest w  komisariacie 
spraw zagł anicznych, tym  razem 
przeciw ko wkroczeniu na teryto­
rium M andżurii 12-tu żołn;erzy 
sow ieckich, którzy przeszli gra­
nicę w  m iejscu położonym  o 165 
km. na północ od Szatsaoping 
Ambasador Szygemitsu w edług 
inform acji pochodzących z kół 
dobrze poinform ow anych otrzy­
mał nowe instrukcje i w  czw ar­
tek lub w  piątek odbędzie trzecią 
z kolei rozm ow ę z L itw inow em  w  
sprawie incydentów  granicznych.

Jaoonia oskaria Sowiety
Oświadczenia składane przez 

przedstawicieli japońskiego M. S. 
Z. z naciskiem podkreślają, że od ­
powiedzialność za dotychczasow y

i dalszy rozw ój w ypadków  pono­
szą Sowiety W  tym  samym du­
chu zredagowany jest również 
japoński komunikat oficja ley  o -  
głoszony w  piątek w Tokio, k tó­
ry tw ierdzi, że żołnierze japońscy 
ani razu nie przekroczyli linii u - 
stalonej traktatem w  Hamczung.

W ojska japońskie zajm ują na­
dal stanowisko obronne — m ówi 
komunikat —  nie ściga jąc w yco­
fu jących  się oddziałów  sowiec- 
kicn. Lotnictw o sow ieckie c o ­
dziennie od dnia 1 sierpnia bom­
barduje m iejscow ości na spor­
nym obszarze, artyleria  sow iecka 
wystrzeliła do środy na w sie ko­
reańskie około 25-u tys. pocis­
ków. Natom iast lotnictw o japoń­
skie nie brało ani razu udziału 
w akcji przeciw ko samolotom so­
wieckim .

R a d a  W o je n n a  ohracŁiffe
n a d  s y t u a c j ą

3 0 0  tys. robotników buduje

Niemiecka linię Maginota
Pas żelaza, betonu i armat wzdłuż Renu

PARYŻ, 10. 8. „P aris  Soitr" po­
daje w rew elacy jnej form ie szcze 
góly, dotyczące w ielkiego pasa 
forty fik acji, budowanych przez 
Rzeszę Niem iecką wzdłuż Renu 
rów nolegle do granicy 
skiej.

W edług „P aris  S oir" roboty,

Specjalny wysłannik „P aris  
S o ir", który oglądał z bliska nie­
które fragm enty prac podaje, iż 
działa niem ieckie ciężkiego kali­
bru, porozm ieszczane w  pasie 

fran cu - forty fik acji, obejm ujących  nie- 
i Drzerwaną lin ię bloćkhausów, 

ciągnącą się na przestrzeni kil-
któa e obecnie prow adzone są %o- kudziesięciu kilom etrów  dominu- 
rączkowo, rozpoczęły się zaraz po ją  nad francuskim  Colmarem, 
wypadkach 21 m aja i m ają być Strassburgiem , doliną W oęezów ,
wykończone we wrześniu b. r. 
Temno robót, zdaniem dziennika 
jest nadal bardzo szybkie, przy 
czym przy pracach  tych zatrud­
nionych je s t  ok .' 300 tysięcy wy­
kw alifikow anych robotników .

Nowe ofiary Tatr
P o  6 m i e s ,  o d n a l e z i o n o  z w ł o k i  t u r y s t k i

a rów nież i nad Zagłębiem  Mil- 
huuz‘y. Bloekhausy te porozm ie- 
szczane być m ają w  od ległości 
150 m.

Zaznaczyć należy, że w iadom o­
ści „P a ris  S oir" o budowie n o ­
w ego niem ieckiego pasa fo r ty fi­
k a cji w zdłuż granicy Renu po-

ZA K O PA N F , 10. 8. W śroJę, 
qjc. godz. 17-ej zawiadom iono z 
H ali G ąsienicow ej tatrzańskie 
ochotnicze pogotow ie ratunkowe, 
że jeden  z dwu turystów , scho­
dzących stokam i Granatów, spadł 
w  kotlinę Zm arzłego Stawu. Na 
m ie jsce  wypadicu wyruszyło na­
tychm iast tatrzańskie ochotnicze 
pogotow ie ratunkowe i w późnych 
godzinach w ieczornych  dotarto 
do m iejsca katastrofy.

Ekspedycja stw ierdziła już tyl­
ko zgor o fia ry  Tatr.

W  środę rów nież zawiadom io­
no ze strony czecho-słow ackiej od

dział Polskiego T ow arzystw a Ta­
trzańskiego, że znaleziono w gó ­
rach po słow ackiej stronie szczą­
tki F e lic ji N ordów ny, rodem  z 
Przem yśla, nauczycielki z Krako­
wa, która jeszcze 11 lutego r. b. 
wyszedłszy na nartach przez Ły­
są Polanę w "óry , przepadła bez 
w ieści.

Zwłoki zidentyfikow ano na 
podstaw ie znalezionych doKu- 
mentów, paszportu i zniesiono do 
Tatrzańskiej Łom nicy.

W podanym  kom unikacie brak 
określenia m iejsca znalezienia 
zwłok.

iw iordza dziś zarówno „L e Jou r" 
jak i „Journal des D ebats".

„L e  Jou r" pisze ponadto, że 
fakt powstania pasa tych forty- 
fik acy j uważany być może za je ­
dno z  najw ażniejszych wydarzeń 
w dziedzinie w ojskow ej od czasu 
zawieszenia broni, gdyż w  obec­
nych warunkach n ie m oże być 
m owy o forsow aniu  gran icy  nad- 
reńskiej przez ewent. ofensyw ę 
francuską która m iałaby do po­
konania p ięciokrotny pas fo r ty fi- i 
kacji. O koliczność ta pow oduje 
też całkow itą zm ianę taktyki w o­
jennej. N aczelny publicyst.« „Le 
Journnl des D ebats" wyraża prze 
konanie, że fakt stw orzenia no­
wego. pasa fo rty fik a c ji stanowi 
w ydarzenie w ielkiej w agi.

W ydarzeniem  dnia stało się 
w reszcie posiedzenie japońskiej 
N ajw yższej Rady W ojennej. Po 
pierw szej kon ferencji, która jak 
donosiliśm y, trw ała do godziny 2 
w nocy, w Srocię przed południem  
odbyła się druga kon ferencja , w 
której w zięli udział książę Kanin 
szef sztabu generalnego, J. C. W. 
kciążę Asaka, siry i cesarza oraz 
m inister w ojny gen. Itagaki i 
szereg wyższych w ojskow ych.

Żadnego kumunikatu o przebie 
gu obrad nie wydano.

O godz. 15 m. 54 szef sztabu 
generalnego feldm arszałek książę 
Kanin, który jest najwyższym  
rangą o fic i rem, udał się do m iej­
scow ości nadm orskiej Hayama, 
gdzie przebywa cesarz, celem  zło­
żenia m onarsze sprawozdania z 
sytuacji na pograniczu sow iec­
kim.

Refestracja lekarzy
Rada obrony narodow ej na po-

sieazeniu odbytym pod przewód* 
nictwem prem iera ks. Konoye po­
stanow iła zarządzić na m ocy art. 
6 i 21 ustawy o narodow ej m obi­
lizacji, re jestrację  wszystkich le­
karzy oraz ograniczyć liczbę eks­
pertów  technicznych w  zakładach 
naukowych. Zarządzenia te pozo­
sta ją  w związku z sytuacją  ogó l­
ną w Japonii.

Szybów ec runął
P i l o t  z a b i t y

LW ÓW , 10. 8. Na szyDowisku 
pod M iechow em  m iał m iejsce tra­
giczny wypadek. W czasie lotu 
ćw iczebnego wiatr ooerw ał s io w  
dło szybowca, pilotow anego przez 
inż. Jana Prus-Szczepanow skiego. 
Szybow iec runął wraz z pilotem  
z vysok ości 120 m. Inżynier p o ­
niósł śmierć na m iejscu.

D o  k o t ł a  z  nkrocecm
w p a d ł  r o b o t n i k  r z e ź n i

GRUDZIĄDZ, 10. 8. W  rzeźni 
m iejskiej wydarzył się w dniu 
w czorajszym  tragiczny wypadek. 
W czasie wieszan.a przez H erber 
ta Teasnera zabitej św ini ober­

wał się hak, wskutek czego Te*- 
sner wpadł do kotła z w rzącą wo 
dą.

T es na era przew ieziono do sizp i 
tala w stanie bardzo ciężkim.

G c e r i n g - P a l b o

C zy no w a dewaluscia
w e  F r a n c j i ?

P A R Y Ż, 10. 8. Uwaga francus­
kich kół finansow ych zw rócona 

| jest ponownie na spadek kursu 
; franka, k tóry  ujaw nił się zarów - 
' no w  tran akcjach gotów kow ych, 
jak  i przede wszystkim  term ino­
w ych. Zjaw iska te zdają się św iad­
czyć, że k łopoty m onetarne rządu 
francuskiego bynajm niej jeszcze 
nie znalazły sw ego kresu.

D obrze poinform owane 
londyńskie przypisują osłabienie 
franka przede wszystkim  sytuacji 
m iędzynarodow ej, kóra ostatnio—

w  związku z zatargiem sow iecko- 
jaDońskim —  ponow nie się skom ­
plikowała.

Jako inny pownd wym ieniane 
są pogłoski na temat zbliżającej 
się m odyf:kacji układu m onetar­
nego trzech państw. Pogłoski te 
uwaŻE ne są coraz bardziej za zgo­
dne z prawdą, pr.ryjazu zaś fran ­
cuskiego ambasadora w  W aszyng- 

koła tonie uważany jest za dow ód od ­
byw ających  się rokow ań m iędzy 
Francją a U SA na tematy m one­
tarne.

Znamienny
Przebyw ający

toast
BERLIN, 10. 8. 

od wtorku w ieczór w  Berlinie 
marsz. Balbo odw iedził dziś w  po­
łudnie marsz. Goeringa w  jego 
rezydencji m yśliw skiej w  Carin- 
hal i odbył z nim rozm owę, która 
trwała około 2 -ch  godzin, następ­
nie odbyło się śniadanie, wydane 
na cześć marsz. Balbo.

Marszałek Goering w ygłosił

toast, w którym  podkreślił zasługi 
marsz. Balbo przy tworzeniu po­
tężnego lotnictw a włoskiego.

Marszalek Balbo odpow iadając 
na toast, m iędzy innymi pow ie­
dział, że Niem cy i W łochy będą 
niezwyciężone, jeżeli pod wodzą 
M ussoliniego i Hitlera prowadzić 
bedą wspólną politykę.

N a p a d  r a  b a n k
w  b i a ł y  d z i e ń

JEROZOLIM A, 10, 8 W Naplus 
grupa 8-miu uzbrojonych  ludzi w 
biały dzień dokonała napadu na 
m iejscow y bank, rabując 5 tys. 
funtów  szterlingów.

Liczne akty terrorystyczne w y ­
darzyły się dzisiaj również i w  in­
nych częściach kraju. W  pobliżu 
Dzenin dw óch żołnierzy b r y ty j­

skich zostało rannych wybuchem  
bom y, rzuconej pod samochód 
ciężaruwy. W Jaffie policja  m u­
siała użyć broni palnej przeciw ko 
tłamomi A rabów , który zais1 gro­
źną postawę po zamachu bom bo­
w ym  na autobus należący do to­
warzystwa żydowskiego.
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